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Groźny rozłam. 


W „Polskiej Partji Socjalistycznej”, po dłu- 
sich wewnętrznych tarciach na tle stosunku 
partji do obecnego rządu przyszło do rozłamu. 
Szereg postów i wybitnych działaczy partyjnych 
wypowiedział posłuszeństwo władzom stronni- 
ctwa. 

Należałoby nam cieszyć się, że partja o ideo- 
logji wywrotowej, partja niedwuznacznie wro- 
go usposobiona względem tak kościoła kato- 
lickiego, jak j naszej państwowej i społecznej 
tradycji, przeżywa chwile wstrząsu i że jej siły, 
które podczas wyborów rzuciła na obey jej do 
tego czasu teren naszych wsi, zostaną rozdrob- 
nione i że wewnętrzne tarcie osłabi jej szkodli- 
wą wśród naszego ludu działalność. Dokąd „P. 
P. S/* razem z komunistami i lewicowemi ra- 
dykalnemi chłopskiemi partjami jak: Stronnic- 
two Chłopskie i Wyzwolenie odnosiło się do o- 
hecnego rządu wrogo i zwalczało właśnie to, co 
w tym rzadzie było i jest dobrego, dotad mogli 
katolicy mieć nadzieję i wierzyć, że uda sie w 
szeregach zwolenników ideologii Piłsudskiego 
ugrupować silny zastęp, który chwiejną jeszcze 
Szale polityki wewnętrznej obecnego rzadu prze 
chyli na stronę dobra tak kościoła katolickiego, 
jak i związanej z nim doli naszego ludu wiej- 
skiego. 

Partie o programach mniej Inh wioece' znbar 
wionvch katolicyzmem. czy Chrvstjanizmem 
tvlko. stały i stoja ieszcza. jeśli nie w szeregach 


zdecydowanej opozycji, to w każdym razie na 
nboczu, 


Dopóki jednak stała tam i cała „P. P. S.“ by- 
lo wszystko w porządu, gdyż jeden więcej cię- 
żarek mógł sprawę i interesa katolickich sfer 
przeważyć na korzyść tychże, 

Tymczasem grupka lewicowców i radyka- 
łów  popierająca marszałka, nie przestawała 
pracować nad tem, hy partje lewicowe pokłóco- 
ne z marszałkiem sprowadzić z powrotem na 
podwórko rządowe. 

Moraczewski nawet wyrzekł się partji, której 
tyle lat był przecież leaderem. 

W robocie tej wzięła udział też nasza maso- 
nerja, którą bolał ten rozbrat z rządem partji, 
w której posiada tak wpływowych (jak np. pi- 
sarz Strug) członków i oto czynniki łe dopięły 
swego. 

Powstaje nowe pismo socjalistyczne — po- 
słowie wypowiadają partji posłuszeństwo i 
wszystko to w celu udzielenia poparcia obecne- 
mm rządowi. Dobrze hy to było. gdyby rząd p. 
Bartla miał już silną w społeczeństwie pozycję. 
gdyby opierał się na jakimś stałym jego odła- 
mie i nie musiał odstepować od swoich zasad 
dla tych i owych sprzemierzeńców, którzy go 
racza popierać —- ale w obecnych warunkach, 
edv jakieś uboczne, zakulisowe tylko podszepty 
działaja w rzadzie choćby chwilowo na nieko- 
rzyść katolików, ogarnia nas niepokój wobec 
faktu powiekszenia szeregów zwolenników rza» 
du wrocami katolicyzmu. 

Może krok ten. ta socialistyczna kokieteria 
pozostanie dzięki prostolinijności, i niezależno- 
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ści duchowej marszałka Piłsudskiego bez wpły- 
wu na kierunek polityki rzadu, może ruszą w 
kierunku tegoż rządu z przyjaznym gestem i 
inne — reprezentujące interesa sfer katolickich 
partje, može obawa katolików popierających 
rząd iest przedwczesna, ale w każdym razie roz- 
łam ten jest groźnym dla ludu katolickiego, dla 
tych naszych wsi, które zalali zwalczani rzeko- 
mo przez rząd socjaliści, a cóż dopiero będzie. 
gdy secesjoniści z P P. S. pójdą w lud, zapa- 
trzeni w „żelazne listy“ rządu? 

Ponieramy i będziemy popierali obecny rząd, 
ale równocześnie będziemy wszelkiemi siłami 
zwalczać w nim wopłvwv lewicowe i socialisty- 
czne i ostrzegać społeczeństwo przed ich niebez 
pieczeństwem. 

Wohec tej groźby musza nasze szeregi zew- 
rzeć się, musza wzmocnić się nowemi kadrami 
członków świadomych tego niebeznieczeństwa 
stwa. R 

Każdy sympatyk i członek „P. S. K. L“ ma 
obowiazek teraz wvteżyć i swoje siłv i wpływy, 
hy tak iak on myśleli jego naibliżsi i sasiedzi, 
hv stronnictwo, które wvwiesiło na swoich sztan 
darach hasło. „Katolicka Polska“ mogło i mia- 
ło silv walczyć o to hasło 

M. Sabatowicz. 


SEND PERONEO R... | 
RYCYNUS Z OLFJNJ SKALNEGO 

Zwolennicy samowvstarczalności nasześo 
kraju z radościa zapewne dowiedza sie. iż olei 
rvcynusowy, tak nopularnv i w takich ilościach 
używanv. powstaje u nas na Podkarpaciu. Oto. 
z pewnvch satunków ropv można po odpowied 
niej dvstalacii otrzymać olej bezbarwny i bez- 
wonnv, który w niczem nie ustępuje rycynuso- 
wi. Sama mvśl wytworzenia rycynusu z nafty 
powstała w Amervce i tam już dość dawno cie- 
szy się powodzeniem. Nasz rycvnus nodkar- 
nacki pokaże sie w handlu za pare dni. Powsta- 
je on w rafinerji Jedliczu pod Krosnem. 
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GŁUCHOTA ULECZALNA. Fenomenalny wy- 
nalazek Eufonja, zademonstrowany specjalis- 
tom. Sami się wyleczycie z przytępionego słu- 
chu, szumu i cieknięcia z uszów. Liczne podzię- 
kowania. Pouczajaca broszurę na żądanie wy- 
syła bezpłatnie Rufonja, Liszki koło Krakowa. 
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Niedziela XXII. po Świątkach. 


Ewangelja: Mat. 22, 15—21. 


Onego czasu i odszedłszy Faryzeuszowie, 
radzili się, jakoby Jezusa pochwyciłi w mowie. 
I posłali mu uczniów swoich z Herodjanami — 
mówiąc: Nauczycielu, wiemy. żeś iest prawdzi- 
wy, i drogi Bożej wprawdzie nauczasz, a nie 
dbasz na nikoso: albowiem nie ogladasz się na 
osobe ludzka. Powiedzże nam tedy, co ci się zda: 
godzili się dać czynsz cesarzowi, czyli nie? A Je- 
Zus poznawszy złość ich. rzekł: Czemu mnie 
kusicie, obłudnicy? Pokażcie mi monete czyn- 
szową. A oni mu przynieśli grosz. I rzekł im Je- 

-"Zns: Czvj jest ten obraz i napis? Rzekli mu: Ce- 
sąrski. Wtedy im rzekł: Oddaicież tedy, co test 
tesarskiego, cesarzowi a co Bożego, Bogu, 


Obrzędy Mszy św. 
2. Szaty liturgiczne. 


II. Wdziawszy na siebie humerał, wdziewa 
„kapłan nastęnnie albe. Wyraz „alba“ jest skró- 
conem wyrażeniem: vestis alba, biała suknia. 
Alha jest to długa Iniana szata, która spada od 
szyi do stón. Pod szvia bywa zwiazywana. Ozna- 
cza ona czystość duszy i ciała. jakiei potrzebu- 
ie kapłan przy sprawowaniu Mszy św. A więc 
nie tyłko roztarenień winien unikać, ale także 
mieć czysta dusze t ciało. 

Albe w pasie nprzewiązuie kapłan naskiem 
(cingulum). czyli dlusim sznurem z lenszej ma- 
terji, Pasek przypomina ohowiazek uśmierzania 
możadliwości. W człowieku bowiem łatwo ad- 
zwwaią sie pożadliwości do złego Należy ie u- 
kracać i umartwiać. Ani kto odnrawia. ani kto 
słucha Mszv św. nie uczyni teca należwcie 
i z pożytkiem ieśli namietności złvch nie skre- 
pule i nie da swobody dnszv swolei. by sie wzna 
siła ku Boeu. Niech ten pasek kapłana pzy 
Wszy św hedzie nauka i dla kamlana i dla wier- 
nvch. ża nie cialu i świałn służyć mamnv. ala 
Boen iako wolni synowie Rosa. 

Na roko lewa naklada kapłan maninularz 
(manipulum=szata na reke). Test io podwójna 
waska taśma z tej samei materii. ca i ornat. 
Taśma ta ieet szersza po obu końcach. Ozdohio- 
na iest krzyżvkami i pioknemi wzorami. Gdv 
człowiek przv pracy iest shocony. to ociera sie 
chustka. trzymana w reke Praca kapłana wv- 
maga wiele trudu. którego ludzie świeccy nie 
rozumieja, ani nie doceniaia Zdaie im sio, że 
kanłan nie nie robi i że sie nie meczy, Ale jest 
przeciwnie. Gdyhy ci, którzy niedoceniaja pra- 


cy kapłana, podjęli się czynności kapłańskich, 
wnetbv zrozumie, że nie taka to łatwa spra- 
wa, jak się im widzi. Dość, że manipularz na 
ręce kapłana oznacza utrudzenie pracy kapłań- 
skiej i uczy nas, iż powinniśmy szanować i być 
wdzięcznymi kapłanom za ich pracę. 

Tak przy Mszy św. jak i przy czynnościach 
kaplańskich nakłada kaplan na siebie stułę. 
Stuła (stola) jest to taśma szerokości dłoni, zro- 
biona 7 tej samej materii, co ornat. Ma ona taką 
długość, hy nałożona na szvję i złożona do Mszy 
św. w ukośny krzyż na piersiach, sięgała zna- 
cznie niżej pasa. Stula ma w środku i na obu 
rozszerzonych końcach krzyże i ozdobne hafty. 
Oznacza ona szatę godową czyli łaskę noświę- 
cającą. Tę szatę godowa wviednał ludziom Pan 
Jezus, bo ją stracili przez grzech Adama. Ilekroć 
widzimy kapłana w stule. winniśmy sobie przy- 
pomnieć, że łaska Boska jest do zbawienia ko- 
niecznie potrzęhna i że dla jei wysłużenia nam 
Pan Jezus poniósł] okrutna meke i śmierć na 
krzyżu Stuła jest także oznaka władzy kanłań- 
skiei Tylko w nasłej notrzebie kaplan może 
«pełnić czynność kapłańska he” słułv Kanłan 
w stule jest przedstawieiełem Kościoła. (Cdn.) 


WERBEPTCZPWEZERTOZE r E RCT CEA 
O LIDZE KATOLICKIEJ. 

J. E. Ks. Biskup Anatol Nowak z Przemyśla, 
wydał ostatnio wzniosły list pasterski na temat 
Ligi Katolickiei. który przedstawia jako apo- 
stołstwo ludzi świekich dla pracy zoreanizowa- 
nei. Akcja katolicka żadnej partii politvcznai 
służyć nie bedzie, Tako zadanie Lisi Katolickiej 
nodaie Ks, Biskup szerzenie katolickiego nświa- 
damienia wśród społeczeństwa. zwalczanie zła. 
szerzacego się w różnej postaci po miastach i no 
wejąch j wytwarzanie iednoltei zdrowe” pu- 
blicznej opinji katolickiet. 

KS PRYMAS UDAJE SIE DO RZYMU. 

J. Em. ks. kardynał prymas Hlond wyjechał 
dnia 23 b. m. ad limina Apostalorum przez Cze- 
chosłowacje i Jusosławie. 

Po drodze J. Fminencia złożył wizyty ks, ar- 
cybiskupowi Precanowi (Ołomuniec). ks. arcybi- 
skupowi Bauerowi (Zagrzeb) i ks. arcvbiskupo- 
wi Tedliczowi (Lublana. 

Ks, kardvnalowi prymasowi fawarzvszv ks, 
Tózef Gawlica, dyrektor Polskie Ratolickiat A- 
qencji Prasowej. 


j zm 

PODRÓŻ PREZYDENTA RZPLITEJ PO ZACH. 
MAŁOPOLSGE. 

Prezydent  Rzezypospolitej wyjechał we 


czwartek do Tarnowa, celem zwiedzenia budu- 
jacej się fabryki związków azotowych, a stam- 
tąd udał się do Nowego Sącza. Z Nowego Sącza 
P. Prez. przybył do Krakowa i zamieszkał pry- 
watnie w apartamentach na Wawelu. Z Krako- 
wa p. Prezydent udał się do Zakopanego na 
poświęcenie sanatorjum wojskowego, a z Zako- 
panego do Warszawy. 

ZGON GENERAŁA ROZWADOWSKIEGO. 

Dnia 18 b. m. o godz. 2 popołudniu zmarł ge- 
nerał broni Tadeusz Jordan-Rozwadowski, prze- 
Żywszy lat 66. 


WARCHOLSKA ODEZWA BANITY ELEUTER- 
JUSZA. 

Dowiadujemy się ze źródeł miarodajnych, że 
przed paru dniami ukazała się na terenie Wi- 
leńszczyzny odezwa Fleuterjusza, arcybiskupa 
cerkwi prawosławnej. usuniętego w swoim cza- 
sie z Wilna, a obecnie rezydujacego w Kownie. 
Odezwa ma mniej więcej taką treść: 

Eleuterjusz tytułuje siebie madal arcybisku- 
pem wileńskim cerkwi prawosławnej i zazna- 
cza, że hiskupi prawosławni w Polsce otrzymali 
swoje godności w sposób niekanoniczny, że au- 
tokefalia również w niekanoniczny sposób 70- 
stała proklamowana i że przvszłv sobór cerkwi 
prawosławnej nie bedzie miał żadnego znacze- 
nia. p 

Odezwa ta, wydana w Kownie w dniu 14-go 
sierpnia r. b. ma dawną pisownię rosyjską. 


JAK BEDZIE ROZCHODOWANY NOWY BU- 
DŻET PAŃSTWOWY. 

Z nowego budżetu na rok 1929/30 minister- 
stwo przemysłu i handlu przeznaczyło na cele 
inwestycyjne przeszło 26 mil. złotych, z czego 
na dalszą intensywna budowlę portu w Gdyni 
przeznaczyło sumę 13 mil. zł, zaś na budowę 
szkoły morskiej w Gdyni i gmachu państwowe- 
go Instytutu geologicznego łacznie 1.700.000. 

Również ministerstwo rolnictwa przeznacza 
wielkie kwoty na inwestycje w majątkach pań- 
stwowych, koszta inwestycyj wyniosą 1 milj. 
złotvch, w tem 700 tysięcy na meljorację. Inwe- 
stvcie w szkołach rolniczych kosztować będa 
600 tys. zł}, w zakładach rolniczo - naukowych 
530 tysięcy zł. Ogółem przeznacza ministerstwo 


rolnictwa na cele inwestycyjne 11,072.000 zł, 
z eraen © mili 7} nachlinnia rakin tani da na. 
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woutworzonej stadniny w Białce, która hodo- 
wać będzie lepszą rasę koni dla potrzeb na kre- 
sach. Na oświatę rolniczą przeznacza minister- 
stwo 8.217.000 zł. Na popieranie produkcji rol- 
nej w kraju 21.217.000 zł. 

Ministerstwo poczt i telegrafów preliminuje 
sumę 7,382.000 zł. na budowę urzędów poczto- 
wych i 17,863.000 zł. na. budowę linji telegrafi- 
cznych. s 

Inwestycje przedsiębiorstwa kolejowego mi- 
nisterstwa komunikavji przewidziane są bardzo 
szeroko i wynosić mają 336.330.000 zł, z czego 
na budowę nowych linji kolejowych przypada 
124.660.000 zł. W dziale administracji minister- 


stwa komunikacii wyasygnowano kwotę 
5590.000 zł, na inwestycje w żegludze powie- 
trznej. 


Ministerstwo oświaty przeznaczyło na budo- 
we gmachów wyższych uczelni, klinik, labora- 
łoriów. oraz gmachów szkół powszechnych 
25 800 000 zł. 

Ministerstwo spraw wewnętrznvch wybudu- 
je szereg nowych emachów dla urzędów woie- 
wódzkich. starostw i policii kosztem 4,500.000 
2}. zaś ogólna cvfra kosztów inwestycvjnvch w 
tem ministerstwie wynosi 5.800.000 złotych. 

Ministerstwo sprawiedliwości przeznacza na 
budowe gmachów sadowych ieden milion zł. 

Geimowi przyznano 600.000 zł. na. wyvkończe- 
nie robół budowlanvch. Naiwvższa Izha Kon- 
trali otrzymała 1.700 000 zł. na budowę własne- 
so gmachu. 


NOWY ŚWIĘTY POLSKI? 

W r 1921 roznoczał sie proces beatytikacyj- 
nv ks. Augusta Czartoryskiego. salezjanina — 
który zmarł w 1893 roku w opinii świetości. Pro- 
ces ten dobiega ` obecnie końca. ” Przesłuchano 
szereg świadków w Albenga. Turvnie, Rzymie, 
Madrvcie Krakowie i Lwowie a również i w A- 
mervce Ks. August Czartoryski urodził sie dnia 
9 ciernnia 1858 7 oica ksiecia Władvsława i mat 
ki ksieżniczki Ampara, córki królowei hisznań- 
skiai Marii Krvstynv. We wczesnem dzieciń- 
stwie osierocony otrzvmał wychowanie swej 
imacochv. bardzo nabożnei matrony. 

Gdv miał 25 lat rodzice prononowali mu 
świetny zwiazek małżeński. Czartoryski jednak 
thimaczac sio swem słahem zdrowiem. wvymó- 
wił sie od teen małżeństwa. Prawdziwym nn- 
wadem tego iadnak hyła rhet prowadzenia Żżv- 
eia światohliwema W kilka lat notem wstapił 
da soromadzenia Ksieżv Salezjanów Niebawem 
został wwświeconv na kanłana. Cnotom iero. 
nakorza i skromności nie mogli się wszyscy dość 
nadziwić. 

Nie cieszvi eje adnak dłnsiem Żżvciem. Od- 
dziedziczywszy nieuleczalna chorobe Do swei 
matra nmart w 3G-vm roku żvcia 

Ciała fern nrzawiariona da orahów rodzin: 
nyoh w Gianiawia we wschodniei Małanalara 

Sława światohliwaca żvwoła kaiacia Auceu- 
ata razaszia cia daleka na świeria Wiale nash 
czci jego relikwie i ncieką sie nfnie do niego 
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Do Braci Chłopów. 


Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus — 
tan po staroporsku pozdrawiam Was, SZALow- 
ni braca. USiulielain Się dO Mas pisac, bo MI 
„uż Wocnę uae, CHOCla JESACZENI duzo nie pi- 
sał. Często się zabieram do pióra, ale ręka dość 
Ciężna, Spracowana oduiawia posłuszenstwa — 
UCZKOIWiex po głowie chodzą rozne myśl i rad- 
by slę człek wygadał, by się z braćmi podzielić, 
a co lepszego możeby się i przyjęło. 

kózne troski nas przygniatają, dużo spraw 
Ogórnej natury obchodzi nas, Do kochamy Oj- 
czyznę i sięgamy dalej poza uasze osobiste, czy 
stanowe interesy. 

Dał nam P. Bóg urodzaje na ogół dobre, a 
miejscami nawet bardzo dobre. Chleba i 71e- 
imniaków podostatkiem i owoców także. Co na 
to powiedzą socjaliści, którzy z wielką bezczel 
noscią pchają się na wieś? Może powiedzą, że 
te urodzaje, to ich zasługa, jak osmiogodzinny 
dzień pracy? Nie pracuj, Bracie, nie oszczędzaj, 
i nie słuchaj Pana Boga, a dużo Ci da jakiś tam 
postrzelony socjał, który dlatego leje krokodyle 
izy nad ludzką biedą, by się jemu dobrze powo- 
dziło, Bracia Ghłopi, pałą pędzić ze wsi włóczę- 
„gow-socjałów, darmozjadow i próżniaków! Był- 
by czas przejrzeć na oczy, bo od wyborów dość 
już czasu upłynęło. 

. Przykro pisać o tem, jak nawet katolickie 
niewiasty dały się bałamucić socjałom, a nawel 
i. zw, dewotki!.. Pięknieby wieś wyglądała — 
gdyby miejskie drapichrusty — towarzysze- 
obywatele z pejsami i ich lizunie, szabesgoje, 
zaprowadzili swoje rządy! Chlopie, wtedy nie 
twoja chałupa, nie twój grunt, nie twoje wszyst- 
ko, 

Ale to się nie stanie, bo my chłopi nie pomio- 
tła, nie wiecheć, my mamy swoje katolickie 
stronnictwo, mamy swoją gazetę, mamy rze- 
telną opiekę w kościele, przeto socjalistycznych 
zbawców nie potrzebujemy. Sądzę, że socjalizm 
UB wsi nic nie wskóra, bo zresztą sam Się roz- 
bija i oby się rozbijał aż do skutku! 

Inna rzecz nas trapi więcej. a mianowicie 
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Naukowe zastosowanie w medycynie znachor- 


stwa Indowego. 


W myśl przysłowia „Głos ludu głosem Bo- 
sa" leki ludowe, bądź w postaci ziół, bądź roz- 
mailych zabiegów w rodzaju okładów czy sma- 
rowań, oczywiście nie „komarowem sadłem', 
ani zajęczym skromem ', nie są bynajmniej lek- 
cewazone przez medycynę naukową, ale staran- 
nie przez nią badane w jej pracowniach, klini- 
kach i szpitalach. Stąd powstał cały, tak dzi- 
Slaj rozpowszechniony system leczenia ziołami 


jak się ułożą stosunki w naszych Izbach üsta- 
wodawczych. Trzeba uchwalić budżet i wszyst- 
ko, co dla państwa pożyteczne, a jeżeli jacyś 
posłowie będą przeszkadzać, to niech wiedzą — 
że nie mają się po co na wsi pokazywać. 

Niech sobie to zapamięta Witos i jego niedo- 
bitki. lo samo odnosi się do *yzwoleliców, 30- 
cjałów i innych wywrotowców. Przepłoszymy 
ich za dziesiątą granicę. 

Trzeba uchwahć zmiany w konstytucji. Za 
dużo się już o tem pisze i mówi, zobaczymy, Co 
z tego będzie? Władzę prezydenta należy wzino 
aué, tak samo stanowisko rządu, a również po- 
prawić ordynację wyborczą, choćby o tyle, by 
satodzież bezkrytyczna nie miała prawa głoso- 
wania. Ta młodzież bowiem najłatwiej ulega 
sadze i szerokim hasłom różnych przybłędów 
i oczajduszów. 


Z ciekawością przeczytałem wywody Szano- 
wnego pana profesora Czumy w Ludzie katolic- 
kim. Podobały mi się, chociaż się ze Wszystkie- 
mi nie mogę zgodzić, Ja myślę, ze system pre- 
zydencjalny, dobrze postawiony na dłuższy czas 
u nas wystarczy. Zasadniczo nie jestem przeci- 
wnikiem zmian, ale trzeba do nich stopniowo 
grunt przygotować. — Formy mogą się z bie- 
giem czasu zmienić, idzie głównie o to — 
żeby u nas była silna władza naczelna, silny 
rząd, a sejm by spełniał zadanie ustawodawcze. 
Przy systemie z prezydentem na czele da się to 
wszystko zrobić, byle była u wszystkich dobra 
wola. A tej dobrej woli trzeba i trzeba szybko 
umacniać państwo, gdyż Niemcy nie śpią. Ich 
Zeppelin, olbrzymi balon-sterowiec nie na prós 
żno poleciał do Ameryki, Ameryka i Niemcy 
pójdą przeciw Anglji. Kto wie co z tego może 
wypaść. Na wszelki wypadek Polska musi być 
silna. Taki jest układ stosunków, że tylko z pań 
stwem praworządnem i bogatem liczą się w 
świecie. Równowaga budżetu, podmurowanie 
złotego, zwiększenie krajowej wytwórczości — 
oto nasze hasła na najbliższą przyszłość 
Kasper Wnęk. 


i wyciągami z korzeni roślin stąd wodolecznic= 
two, wprowadzone jak wiadomo wcale nie przez 
zawodowego przedstawiciela medycyny, ale 
przez proboszcza z Wórichshoten ks. Kneippa, 
stąd też nawrót do romnaitych praktyk ludo- 
wych, zrazu lekceważonych, często wyszydza* 
nych, w końcu jednak, po sprawdzeniu ich war- 
tości i stwierdzeniu ich skuteczności przez em- 
pirję, zaakceptowanych oficjalnie przez naukę. 
Bodaj nawet inne znaleźć możnaby wytłuma- 
czenie tego faktu: kto wie, czy wszystko to nie 
są metody dawnej medycyny uniwersyteckiej 
zarzucone przez nią na rzecz nowszych, ale 
wciąż jeszcze przechowywane i stosowane wśród 
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ludu. idiedy zas doświadczenie wykazuje, że 
zasługują One na nieodi..ucanie ich do launiusa, 
aie La poważniejsze ich traktowalnie, ujmuje 
e pouownie medycyna w Swoje ręce, przeilitro- 
wawszy je uprzednio przez caly, stuzie KONU O- 
lowany, więc dający pewnosć, aparat doswiad- 
czci naukowych. 

Do iakich, uprawianych dość szeroko i przez 
nasze polskie _znachorsiwo iudowc, zabiegów 
ieczntczych nazalo leczenie vólów reumatycz- 
nych Uukąszenie.m przez pszczołę,  Wlasciwy.n 
WyialaZcą Orygimalnej tej metody leczniczej 
"hyr przed czterdziestu laty pewien lekarz z Mar- 
Burga, nazwiskiem Perc, metoda jego nie zo- 
stała jednak przyjęta przez naukowy świat le- 
karski, jako, że lekarstwo gorszem okazało się 
od choroby. Ukaszenie przez pszezołę powoduje 
tak dotkliwe cierpienie i tak jest menułe w skut 
kach, że lekarze nie decydowali się na stosowa- 
nie tego srodka, które przechował się też jedy 
nie wśród ludu, od którego był może przejęty 
i często przez znachorów wioskowych był i jest 
dotychczas stosowany, przyznać należy z powo- 
dzeniem. Obecnie na klinice wiedeńskiej wpro- 
wadzone zostało stosowanie w chorobach na 
podłożu reumatycznem i artretycznem zastrzy- 
kiwanie jadu pszczelnego, wytworzonego w po- 
staci bezbarwnego, przejrzystego jak woda pły- 
nu o gorzkim smaku, bez żadnego zapachu. Jak 
stwierdził doktór Wasserbrenner, 120 pacjentów, 
cierpiących na rozmaite bóle reumatyczne, a 
zwłaszcza ua ischias, stanowiący jedną z naj- 
dokuczjiwszych i najuporczywszych form cier- 
pień reumatycznych, zostalo zupełnie wyleczos 
nych, dzięki zastosowaniu tego środka. 


AD GOSPU DAF 


Skutki braku fosforu w paszy. 


W pewnej okolicy Stanów Zjednoczonych A. 
P. stwierdzono chorobę krów, której objawem 
było wychudzenie. Chorobę spostrzegano u krów 
dojnych przez szereg lat. Przekonano się wresz- 
cie, że powodem był brak fosforu w paszy Do- 
wiodły tego badania nad bydłem w okolicach 
chorobą nieobjętych, gdzie zawartość procentu 
fosforu w roślinach pastewnych była większa, 
aniżeli w okręgach opanowanych przez chorobę. 
Braki usnięte zostały obfitem nawożeniem ro- 
ślin brakujacemi składnikami pokarmowemi. 
Przez ziemię i roślinę dostanie się fosfor i inne 
składniki do organizinu zwierzecia. 
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Należy zatem dostatecznie i wszechstronnie 
zasilać łąki i pastwiska nawozami pomocni 
CZE 

Zsychanie się kół. 

„Rolnik Slaski“ podaje sposób przeciw roz- 
sychaniu się kół, Radzi mianowicie takie kolo 
przez kilka godzin namoczyć, poczem wyjąć, po- 
sypać dobrze solą i znowu wlożyć do wody. Ko- 
ło takie wytrzymuje potem dłuższą suszę i jest 
zdatne do użytku. Posypać można też kainiteim, 
uważać przytem jednak, by wody takiej nie pi- 
lo bydło lub konie 


Maść na końskie kopyta. 

Ze wszystkich zachwalanych maści, w han- 
dlu i w domu wyrabianych, najlepszą okazała 
się maść w domu sporządzona w następujący 
sposób: 

10 dkg świeżego stopionego sadłą wiepi.o- 
wego, lub świeżej słoniny i 5 dkg oliwy jadal- 
nej stopić razem. Gdy maść ostygnie, lekko po- 
smarować nią kopyto, które wpierw należy ob- 
myé czysto wodą z wierzchu i z pod spodu szcżo 
teczką, ryżową i wytrzeć starannie z wilgoci. Tak 
co dnia czysto obmyte, wytarte i wysmarowane 
kopyto, wkrótce się wygoi 

Sposobu tego używa się powszechnie w go- 
spodarstwach zagranicą z nalepszym skutkielu. 

Używanie na ten cel krowieńca, zresztą dość 
powszechne, jest szkodliwe dla kopyta, gdyż za- 
wiera on amoniak gryzący. 
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I swoi go nie słuchają. 


Na prawdziwej wartości człowieką poznają 
się ludzie wówczas, gdy odarty z wszelkich splen 
dorów jakiejkolwiek władzy staje przed nimi 
takim, jakim jest w rzeczywistości, gdy sąda- 
mi patrzących nań, nie kieruje już ehciwość i 
slużalczość, 

Są natomiast ludzie, którzy nawet bez tej 
aureoli jakiejkolwiek godności wzbudzają sza- 
cunek i uznanie, Taki np. Piłsudski, tak w sza- 
rej bluzie legjonowej, jako skromny mieszka- 
niec Sulejówka, jak i w salach Belwederu pozo- 
staje zawsze sobą postacią historyczną — 
człowiekiem niezbędnym w Polsce. 

Inaczej ina się rzecz z p. Witosem. Gdy. za- 
padło słońce jego władzy, zaczal też tracić ko- 
lory w które ubierał go złudnie blask władzy. 

Nic to że obcy, znający jego wartość już od- 
dawna, poznali się na nim, ale i swoi — piasto- 
wey sami już od pewnego czasu ignorują go. , 

Oto Warszawski zarząd „Piasta“ wbrew o- 
portunistycznej polityce p. Witosa uchwala po- 
parcie obecnemu rządowi i tem samem zrywa 
łączność z grupką wierzchosławicką 

To jedno — a teraz, jak dowiadujemy się — 
odbyło ię niedawno zgromadzenie zarządu 
„Piasta w Krakowie, gdzie radzonoe nad spo- 
sobem uczczenia 10-lecia niepodległości. 
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P. Witos, który czuje żal do całego społe- 
czeństwa polskiego, chciał na przekór całej 
Polsce urządzić sobie taką rodzinną uroczy- 
stość, jak to mówią „ekstra“ i w innym czasie. 

Innym piastowcom jednak było już tego za 
dużo i sprzeciwili się! I świat się nie zawalił! 
Witosowi sprzeciwili się jego właśni mame- 
lucy — po raz pierwszy i projekt „prezesa“ 
upadł. 

Krok ten świadczy o tem, że panowie z za- 
rządu „Piasta“ mają węcha i czują; że autory- 
tet i znaczenie p. Witosa na wsi upadło zupeł- 
nie, więc zaczynają wodza swego ignorować. 

Dyktator „Piasta* schodzi w cień i już nie- 
daleki dzień, gdy ten dziwoląg, ten nimb nad 
głowa wójta z Wierzchoslawic zniknie a on 
sam wimiesza się w szary tlum tak, że żadna go 
już fala nie wyniesie na wyże, na których jest 
miejsce tylko dla ludzi madrych i nie egoistów. 
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KRADZIEŻ TAJNYCH DOKUMENTÓW 
W PARYŻU 

Między Francja 1 Anglją w ubiegly:u imiesią- 
cu zostaia zawarta umowa w sprawie zbrojen 
morskich, Dokumenty tej umowy zostaly prze- 
chowane w francuskiem ministerstwie spraw 
zagranicznych w Paryżu. 

Zawarcie tej umowy w wielkim stopniu za- 
uiepokoilo Amerykę lak, że ta postanowiła za 
Wszelką cenę poznac treść tej umowy. Do zdoby- 
cia tejze mial się przyczynić przedstawiciel 
amerykańskiego koncernu prasowego Hearsta, 
Horan. 

Plan ten niebawem został wykonany, Pew- 
nego dnia ukazala się treść umowy francusko- 
angielskiej w licznych pismach amerykańskich. 

Stalo się to dzięki energicznym staraniom 
Horana, który, według agencji HaVasa, na Qu- 
ai d' Orsay zdołał zdobyć odpisy owych tajnych 
dokumentów, ogłaszając je później w prasie 
amerykańskiej. Za podstępny ten czyn władze 
postanowiły Horana wydalić z Francji. 

Obecnie, jak wykazało ślectwo. władze pa- 
ryskie aresztowały na Quai d‘ Orsay pewnego 
iiższego urzędnika, jedną kobietę policjanta 
t dwóch przedstawicieli pism amerykańskich. 

Podejrzani są oni o współudział w aferze. 

Sprawa ta poruszyła szerokie koła politycz- 
ne i dyplomatyczne Paryża. 

Jak donoszą, właściwy sprawca kradzieży 
Horan, podobno shiki z Francji. 


„ŁUD KATOLICKI” 
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ZABURZENIA KOMUNISTYCZNE W 
ANGLSI. 


Gazety angielskie donoszą, że w New Castle 
doszło do poważnych zaburzeń komunistycz- 
nych. 

Na dzień sobotni zapowiedziany był przy- 
jazd do miasta angielskiej pary królewskiej. 

Na cześć dostojnych gości wydało miasto 
galowe śniadanie. Rozpalone agitacją komu- 
nistyczną gromady bezrobotuych wywołały za- 
mieszane w pobliżu dworca kolejowego. Na- 
stąpilo ono dosyć niespodziewanie dla służby 
bezpieczeństwa i policji. Wskutek tego pociąg 
wiozący parę królewską został zatrzymany da- 
leko przed stacją na rzadko używanych torach 
bocznicowych w New Castle, Król Jerzy z mał- 
żonka opuściwszy pociąg, udał się powozem do 
miasta a przywitany przez wladze u wejścia do 
ratusza zasiadł do stołu wraz z zaproszonymi 
przez municypalność gośćmi. 

Tymczasem wielotysięczne Uumy, kierowa- 
ne przez komunistów śpiewających imiędzyna- 
rodowkę, kilku kolumnami parły ku ratuszo- 
wi. Policja nie mogła sama dać sobie rady, tem- 
bardziej, że na czele manifestujących komuni- 
stów występowały kobiety, przystrojone w czer- 
wole kapelusze w stosunku do których poli- 
canci czuli się skrępowani i nie mogli wystę- 
pować dość energicznie. Dopiero przybycie woj- 
ska przywróciło spokój i zapewniło porządek. 
Zarówno wśród policji jak i wśród manifestu- 
jących jest bardzo wielu rannych. 


NIEZWYKŁY DESZCZ. 

Z Wellington w Zelandji donoszą, że zaob- 
serwowano tam ciekawe zjawisko meteorologi- 
czne. Oto podczas burzy spadł obfity deszcz, ro- 
biący wrażenie szlamu, W ciągu krótkiego czasu 
szlam, padający z nieba, pokrył dachy domów 

ulice gruhą warstwą. Dyrektor instytutu me- 
teorologicznego twierdzi, że szlam ten pochodzi 
z Fasmanji, przyczem został zaniesiony do No- 
wej Zelandji przez potwornej sły cyklon. Zja- 
wisko takie obserwowano już w r. 1903. 


GEN. FENG BURZY KLASZTORY CHRZEŚCI- 
JAŃSKIE. 

Jak donoszą z Chin, w prowincji Honan woj- 
ska chińskie zrabowały liczne klasztory chrze- 
scijańskie į spaliły szkoły, Żołnierze działali po- 
dobuo z rozkazu gen. Fenga, który podobno po- 
rzucić miał wyznanie chrześcijańskie. 


ŚMIERĆ NAJWYBITNIEJSZEGO POETY RE- 
LIGIJNEGO WSPÓŁCZESNYCH WLOCH. 
Dnia 8 października zmarł profesor katolic- 

kiego uniwersytetu w Medjolanie, Guilio Sal- 

vatori, najwybitniejsjzy poeta religijny współ- 
czeshych Włoch. 

W zwiazku z tem „Tribuna“ pisze, że jego 
nawrócenie było po nawróceniu się Manzoni'e- 
go na katolicyzm, najbardziej wstrząsającem 
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wydarzeniem tego rodzaju w historji literatury 
włoskiej ostatniego stulecia. Organ rządowy 
„Giornale d'Italia“ wyraża się z wielkiem uzna- 
niem o studjach Salvatori'ego nad św. Francisz- 
kiem, oraz Dantem, stawiając je za wzór pracy 
badawczej, a „Corriere d'Italia oddaje hołd je- 
go twórczości poetyckiej. 
BUNT REKRUTÓW W ROSJI. 

Przybywający z Moskwy podróżni donoszą 
o dużych zamieszkach w garnizonach wojsko- 
wych Moskwy, Leningradu i Charkowa. Rekru- 
ti, którzy przybywają ze swych okolic, nawie- 
dzonych głodem, buntują się. W związku z tem 
6 budynków koszarowych w wyżej wymienio- 
nych miastach musiało być otoczone oddziała- 
mi policji. 


Co to 


Jedną ze szczęśliwych posunięć, jakie zrobił 
Bank lioiny dla rolnictwa —. jest sprawa kre- 
dytu maszynowego, jaki Bank spółkom maszy- 
nowym dał do dyspozycji. — Kredyt ten aczkol- 
wiek drogi — a utrudniony takimi iormalnoś- 
ciami wprost ze sekaturą graniczącymi, o śmie- 
szność zawadzającymi — wystarczył jeanak, by 
rozbudzić żywy ruch maszynowy i niebywale 
dodatnio wpłynąć na tętno zycia rolniczego. — 
Wystarczy powiedzieć, że poszczególne powia- 
ty dzięki temu kredytowi zdołały zakupić w 0- 
becnyni sezonie więcej maszyn, aniżeli w ubie- 
glym dwudziestu leciu. Kredyt ten poważnie 
zaczynał dźwigać u podstaw rolnictwo, dość 
powiedzieć, że siewniki dla małorolnego gospo- 
darstwa przestały być czemś nadzwyczaj- 
nem — a rolnik przestał sypać w ziemię na za- 
tratę ziarno — w takiej ilości jak dotąd, przeci- 
wnie dzięki siewnikowi oszczędzał do 50 kg cel- 
nego zboża na morgu, ponadto słusznie liczy 
się co najmniej podobną ilość zwyżki. 

To też akcji tej należało przyklasnąć — błę- 
dy poprawić; fol,ały papieru zapisanego przy 
każdej zakładającej się spółce, użyć do fabry- 


kacji egipskich mumji. — (Wystarczy ich na 
pewno z jednej spółki do obwinięcia najgrub- 
szego faraona!) — a narodowi dawać bez mia- 


ry, bo nie znam sposobu użycia grosza z więk- 
szym skutkiem dla rolnictwa i bilansu państwa, 
jak pożyczka na zakup siewnika, który w jed- 
nem sezonie zapłaci się, zważywszy, że na jed- 
nej mordze już nam do 50 kg i więcej zaoszczę- 
dzi, dziennie zaś nawet do 5 morgów zasiać po- 
trafi. 

Już zaoszczędzono tą drogą setki wagonów 
zboża — już wjechano na szyny tej drogi, która 
nas prowadzi do końcowej stacji — której na 
imię „dobrobyt“ — byle tylko jechać — byle nie 
ustawać, 

Tymczasem? — Uszom się wierzyć przestaje, 
gdy się słyszy — oczom czytającym — gdy się 
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Z EUROPY DO AMERYKI. 


W zeszłym tygodniu niemiecki balon-stero- 
wiec „Zeppelin“ wylądował w Ameryce. 

Jakkolwiek sam fakt przelotu Atlantyku na 
statku powietrznym konstrukcji Zeppelina nie 
jest już nowością bo przed trzema laty statek 
tej konstrukcji ten sam kapitan dr, Eckener 
przeprowadził już był szczęśliwie do Ameryki, 
to jednak mimo to dzień ten zapisze historja 
rozwoju nowoczesnej techniki jako jeden z bar- 
dzo doniosłych. Tym razem bowiem sztywny sta. 
tek powietrzny leciał już jako normalny statek 
pasażerski i transportowy, wioząc w swych ka- 
binach zarówno pasażerów, jak znaczne ilości 
przesyłek pocztowych. 


==0"i0— 


znaczyć!” 


widzi, że kredyty na te maszyny Bank Rolny 
zatrzymał, dziesiątki spółek, które maszyny po- 
brały i pokryły 6-cio iniesięcznymi wekslani, 
wprawił w sytuację bez wyjścią — a w robocie 
organizacyjnej wsi porobił takie szkody, jakich 
nie porobi żaden przymnrozek czerwcowy w wa- 
rzywacii i sadach, — Proszę próbować obecnie 
namawiać na zakładanie jakichkolwiek spólek 
po wsiach -— po takim eksperymencie! — 

Czy się Bank Rolny zastanowił nad skutka- 
mi? Czy więc dla kogo dobrze zrobił? Czy ma- 
my dać wiarę słuchom, idącym falą przez pol- 
ską wieś, że to celowa robota firm zydowskicl, 
które uczuły się zagrożone w podstawach? 

Jedyną odpowiedzią na to — to uruchomie- 
nie nadal kredytu. Albo nie potrzeba było wo- 
gółe akcji rozpoczynać, albo rozpoczętą prowa- 
dzić. Niech Bank Rolny spokojnie zamknie kre- 
dyt na dokupno pasz bo się na ogół obej- 
dzie bez tej łaski, która znów tylko szumu nie 
potrzebnego narobi, i skonczy się strasznie skro- 
mnie -— a pieniądze niech użyje na kredyt ma- 
szynowy, niech nie ogranicza go do poszczegól- 
nych tylko maszyn — przeciwnie niech wieś i 
rolnik sam decyduje o sobie — bo po tym wy- 
stępie z maszynami — Bank Rolny traci zau- 
fanie na wsi — zatem niech troskę o wieś zo- 
stawi innym, którzy się na potrzebach wsi ro- 
zumieją. 


Sprawę te jako rzecz szczególnej wagi pole- 
camy Czcigodnym Ks. posłom. — Niech zechcą 
wytłómaczyć Klubowi jedynki jako jego hospi- 
tanci by ten na zjazdach regjonalnych, zamiast 
ciężkiej polityki i innych przelewań z pustego 
w próżne — zajął się tą aktualną sprawą — by 
Bank Rolny przestał eksperymentować — bo 
przeciwnie katolik i rolnik zrozumie, że nie on 
jest osobą pierwszą w państwie do której wszys 
tko powinno stać do dyspozycji, przeciwnie, że 
staje się coraz więcej podkładem, na którym 
kto inny żeruje P. B B. ` 
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Wspolnym- wysiikiem dźwigajmy guata ojczysty! 
Pod tem hasłem odbył się w naszem mieście 
wiec, źwołalny przez iniejscowy MLomiiteL kato- 


iicho-ludowy. W niedzielę wieczorem wielka 
saja Sokola zapełniła się po brzegi. Widzicelisiny 
luuzi wszelkich stanów: urzędników, profeso- 
vow, nauczycieli, mieszczan, robotników j przed 
stawicieli przylegiych wsi z szelen powiatu — 
raucaą p. kiendrichem | jego zastępcą starostą 
p. Reinalem na czele. 

Zebranie zagaił w wymownych słowach dyr. 
gumnazjuni p. Missona, który zaproponował na 
przewodniczącego mec. vra Gygę. Przewodni- 
czący powołał na zastępcę dyr. Missonę, a na 
sekretarza p. Stet. Sukiennika, 

Poseł nasz, Ks, Dr Czaj, witany zaraz u wstę 
pu gromkiemi oklaskami, przemawia przez dwie 
godziny. Z ust jego płyną słowa gorące, owiane 
iniłością Ojczyzny, którą chciałby widzieć i 
wszystkim ukazać w aureoli blasku i potęgi, — 
Porusza wszystkie sprawy, obcllodzące ogół — 
aż do projektów zinian konstytucji. Częste okla- 
ski są dowodem, że sala owiana Jednym du- 
chem. Nie ma przeciwnika. 

Ożywiona dyskusja toczy się rzeczowo. Prze- 
mawiają pp.: Missona, Kobarowski, Aralski, 
Węgrzyn Michał, a konkluduje przewodniczą- 
cy Dr Cyga, który zaaprobowane już przez ze- 
branych rezolucje poddaje pod głosowanie i 
stwierdza jednomyślność. Wyrażają one: 1) Wo- 
tłum zaufania dla Ks. Posła i podziękowanie za 
dotychczasowa działalność; 2) Wotum zaufania 
dia Rzędu; 3) Żądanie zmiany konstytucji przez 
wzmociienie władzy prezydenta, wybieranego 
jednak nie drogą plebiscytu; 4) Zmiany ordy- 
nacji wyborczej przez podwyższenie wieku gło- 
sujących do lat 24 lub 25; 5) Apelują do społe- 
czeństwa, by popierało polską wytwórczość w 
celu dopomożenia rządowi do zrównoważenia 
bilansu handlowego, Pozatem poruszono kilka 
Spraw natury lokalnej. 

Podniesieni na duchu i zachęceni do wytrwa. 
łości w pracy, której u nas tak dużo trzeba — 
opuszczaliśmy salę Sokoła zwolennicy idei, któ- 
rej dewizą: Bóg i Ojczyzna! S. 5. 


Z Kim się łączyć? 
W 40-tym numerze „Ludu Katolikieso* po- 


ruszoną została nadzwyczaj ważna i obecnie 
aktualna sprawa połączenia stronnictw ludo- 
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zostala cokol- 
JĘUNOSUFOLNINIE 


wych, Sprawa ta może jednak 
Wiek Zaladto pesymistycznie 1 
powaktrowana. 

tzyzby naprawdę w kaiolickie) roisto 
nie Dyw Stronnictw WIĘCEJ — niuicby nę 
nierówauiy w zyciu politycznein prograinem oO- 
partyui ia zasadach etyki KalOlUnuiej : 

użyzby rolnika, polskiego przeusuawiaili w ua 
lacu ustawodawczych 1 praw jego oroliii L) LAU 
ludzie, lalezący dO suuniuiciw, uuiającyciu pru- 
gramy Imniej IUD więce, vudalolie OU sasa na- 
tojickich, a Więc 1uuzie Z Kory P. 5, K, 1. że 
względów Zasauuczych ie iu0głODy WspoLpLU- 
cować? 

Smutneni byłoby to naprawdę. lak źle jed- 
nak chyba jeszcze nie jest w Polsce. 

isunieje Owie poza r. S. K., L, stronnictwo, 
ktore snoją działainosć opiera na programie 
14cczywiscie Katonckim. Stronnictwo to, to Zje- 
unoczenie Ludu, 4e stronniectwen teu łączyły 
nas 1 dzisiaj łączą nici szczerej sympaliu, uja- 
wnua,ące się zwłaszcza we wspólnej pracy po- 
sase jak 0 p. urządzaniu wieców 1 t. p, 

Nalezałodwy się więc teraz tylko zastanowić, 
(zywy się lie daio tych dwóch organizacji po- 
uuycznycu scisle) połączyć i jakieby to połącze- 
me dało korzyści. 

hazay bez względu na zapawywanie polity- 
czne niewąpliwie przyzna, że chwile w których 
opece Zyjemy są dia ruchu ludowego nadzwy- 
chaj doniosle. 

ane parcie lewicowych stronnictw dudo 
wycen du wzajemuiego zespolenia się i siaranie 
się o wciągnięcie w orbitrę swych wpływów 
zywiolów więcej umiarkowanych jak n. p. Pia- 
sia — zdaje się wskazywać, że stronnictwa te 
w niedalekiej przyszłosci podejmą zaciętą wal- 
kę o swoje postulaty, O tem, jakie to są postu- 
laty, 1 czy osiągnięcie ich dałoby ludowi kato- 
lickiemu, jakim przecież jest lud polski rzeczy- 
wiste korzyści, niejednokrotnie było już w ni- 
1uejszej gazecie pisane j ja na ten temat nie bę- 
dę się rozpisywał. Wspomnę tu tylko o postu- 
lacie, na który największy nacisk kładą mia- 
nowicie o wyłączeniu religji zupełnie z życia 
państwowego. Jakie tego byłyby skutki, coby 
się stało z polskiemi dziećmi, polską młodzieżą, 
strach pomyśleć. 

Czyż my katolicy, ludowcy, będziemy się 
mogli przeciwstawić tym zapędom, jeżeli bę- 
dziemy rozprószeni? 

Przypuszczam, że trudno nam to będzie. — 
Natomiast z pewnością osiągniemy swoje cele, 
jeżeli pójdziemy razem. Korzystnem zatem by- 
łoby, żeby się łączyć z innemi organizacjami 
o tym samym programie, w tym wypadku ze 
Zjednoczeniem Ludu. Obronę religji katolickiej 
i praw ludu rolniczego, te główne punkty pro- 
gramu zarówno P. S. K. L. jak i Zjednoczenia 
Ludu możnaby łatwiej i prędzej osiągnąć gdy- 
by zamiast tych dwóch organizacji powstało je- 
dno: Katolickie Zjednoczenie Ludowe Organi- 
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zacja ta pozostawałaby oczywiście nadal w blo- 
ku popierającym rząd jako silna rolniczą jego 
część.” 

Zarząd Główny P. S. K. L. zrozumiał ważność 
tej sprawy i postanowił dążyć do stworzenia 
w łonie partji rządowej silnej katolickiej frak- 
cji rolniczej, Należałoby życzyć sobie tylko, że- 
by starania Zarządu były należycie zrozumiane 
i żeby doprowadziły do pożądanego rezultatu. 

Tadeusz Kraus z Jędrzejowa. 


Niepodległość gospodarcza - hasłem ludnosci Potndrd. 

Wadowice, 15 paźdz. 1928 r. 

Nasz poseł X. Madej wraz z innymi posłami 
odbył na Podhalu (Wadowice, Kalwarja Ze- 
brzydowska, Andrychów, Żywiec, Myślenice, 
Jawornik, Sułkowice, Rudnik, Wieprz, Inwałd 
i in.) szereg zebrań i zjazdów powiatowych, na 
których m. in. poruszona została sprawa ob- 
chodu rocznicy 10- lecia odzyskania niepodle- 
głości. Zebrani wszędzie stwierdzili, że w rado- 
sna rocznicę tę, jednem z najważniejszych za- 
dań państwowo myślącego społeczeństwa win- 
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no być — zdobycie niepodległości politycznej 
Państwa — ugruntowanie niepodległości gos- 
podarczej, Zebrani przyrzekli współpracować 
z rządem jak najenergiczniej przez lepszą i wyż 
szą organizację produkcji, co może się przyczy- 
nić do zwiększenia naszego eksportu, przez ra- 
c,onalną organizację naszego życia gospodar- 
czego, Wreszcie przez ograniczenie do minimun 
zakupów zagranicznych, a to celem zimniejsze- 
nia iniportu naszego. 


Wiec katol.-ludowy w Osielcu. 


W drugą niedzielę października przybył do 
Osielca nasz poseł ze sprawozdaniem posel- 
skiem ks, Madej, Wiec odbył się po nabożeń- 
stwie w Domu ludowym. Licznie zgromadzeni 
gospodarze i gospodynie słuchali z rosnącem 
zainteresowaniem przemówienia X. posła. Szcze 
gólnie silne wrażenie wywarło na całem Zgro- 
imadzeniu plastycznie przedstawienie systemu 
rządów partyjnych przedwojennych z Witesem 
na czele, które doprowadziły państwo do upad- 
ku a lud do skrajnej nędzy — i systemu rządów 
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a = 
Ks. Dr, J. Czuj. 


Wrażenia z wycieczki do Danji. 


Dokończenie. 


I u nas, podobnie jak w Danji, powinny pow- 
Stac 10warzystwa ukiętowe, a rząd powinieu po- 
pierac iMiejarywę prywauą, Jesi u nas dość lu- 
uz; bogatych, ktorzy niogilby skleiowac swe Ka- 
pitały w tym Kierunku, zamiast je „przezornie ' 
lokować zagranicą. 

kort w Kopennadze jest największym na Bał 
tyku. Rozciąga się na przestrzeni 13 km. Oprócz 
wego posiada Danja dużo innych portów — bo 
kazde miasto nadbrzeżne posiada swój port. 
Jasną jest rzeczą, że stare porty, wzbogacone 
posiadają wszystkie urządzenia, które z postę- 
pelni czasu ulepszają. 

Należy również wspomnieć o rybołostwie 
duńskiem, które jest jednem z najstarszych źró- 
deł utrzymania ludności. Kwitnie oddawna 
zwłaszcza połów śledzi. Prócz tego łowi się: 
dorsze, sztokfisze, szczupaki, flądry i węgorze. 
Kilkanaście tysięcy statków rybackich wyjeż- 
dza na połów. Roczny dochód z rybołostwa wy- 
nosi do 40 miljonów koron. 

Handel duński z zagranicą jest znacznie roz- 
winięty. Danja musi dużo surowców i paliwa 
sprowadzać z obcych krajów. Przywóz jest wię- 
kszy od wywozu. Różnicę zaś wyrównują docho- 
dy z frachtów, otrzymywanych przez okręty 
duńskie za żeglugę do innych krajów, oraz z o- 
płat obcych statków. przepływających przez 
wody i porty duńskie. 

Tego właśnie u nas brak i dlatego nie ma- 
my czem równoważyć naszego bilansu aczkol- 
wiek Polska w lepszych jest warunkach niż 


Danja, bo surowców ani paliwa nie sprowadza 
4 abranicy. U nas irme są przyczyny delicytow. 
uicha gospodarka, rozrzuinośc, mała wydajnosc 
pracy, lenistwo, zbywanie, co powoduje, że na- 
wel dobry obywatel woli towar zagraniczny 
inż krajowy — z bólem serca — bo krajowy jest 
lichy, a rzelnieslnik nierzetelny. Jest i u nas - 
dzięki Bogu — postęp, ale jeszcze daleko do te- 
go, by było dobrze. 

Jak widać z pobieżnego szkicu, o innych 
rzeczach — jak oświata, sztuka i t. p. nie piszę, 
wycieczka nasza do Danii była wielce pożytecz- 
na. Po kilku dniach pobytu w stolicy, wczes- 
nym rankiem x sierpnia odbiliśmy od hrzegów 
sympatycznego kraju. 

Podróż powrotna była również przyjemna i 
spokojna. Nazajutrz po 25 godzinnej jeździe za- 
winęlrśmy do ojczystego portu w Gdyni. Teraz 
mogłem porównać nasz budujący się port z por- 
tem w Kopenhadze. Nasz kiedyś, po latach 
będzie nietylko. wielki i bogaty, ale także pię- 
kny, bo okolony wzgórzami, wznoszącemi się 
(arasowato, czego ten nie posiada. Nasz będzie 
większy, bo się zabuduje aż do Gdańska na 
przestrzeni 15 km. a mając za sobą 30 miljono- 
we państwo, będzie największym i najbogat- 
szym portem na Baltyku. Miałem tego przed- 
smak, gdy widziałem o świcie na horyzoncie 12 
okrętów, zdążających do Gdyni. 

Wielkie rzeczy powstają i tworzą się powoli. 
Praca i wytrwałość zawsze prowadzi do celu. 

Koniec. 
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narszałka Pilsudskiego, który napędziwszy par 
lyjników i deinagogów, uchronił państwo od 
katastroly, zdobył u zagranicy zaufanie i kre- 
dyt dla Polski — i rzucił silne podwaliny pod 
rozwój gospodarstwa i dobrobytu społecznego. 

Wiec posła X. Madeja — odbijał nadwyraz 
korzystnie od wiecu, który tu w Osieleu przed 
kilku dniami urządziu towarzysz zbankrutowa- 
nego politycznie Witosa -- redaktor Brodacki. 

Zgromadzeni wsród żywych oklasków uchwa 
lili votum zaulania dla posła X. Madeja i dla 
Stronnictwa Katolicko-ludowego, jakoteż rezo- 
lucję o potrzebie “miany Konstytucji — w myśl 
idei marszałka Piłsudskiego. 

Osielec dnia 14 paźdz. 1928. 3 


Jeden z uczestników. 


Zaziebianie się dzieci. 


jeszcze malek nie zważa do- 
statecznie na zaziębienia dzieci i przez to same 


Niestety wiele 


ponoszą winę, gdy dzieci nabawiają się poważ- 
niejszej choroby. 

Czy można uniknąć zaziębienia? 

Owszem, o ile matki dbają o to, aby dzieci 
przywykały do zmian powietrza przez zaharto- 
wanie skóry przez codzienne zmywanie całego 
ciała, przez nakładanie lekkiei, przepuszczalnej 
odzieży, zastósowanej do każdorazowego stanu 
powietrza. Codzienne przechadzki na wolnem 
powietrzu, ćwiczenia cielesne w lekkiem odzie- 
niu zimą w pokoju, w lecie na dworze, czynią 
ciało edporne, rozszerzają klatkę piersiową — 
czem powodują głębokie, pelne oddychanie. 
Przy wychodzeniu na ostre powietrze jesienne 
i zimowe, pwodować trzeba dzieci nasamprzód 
do milczenią a potem do oddychania 4 zamknię- 
temi ustami. Tym sposobem bowiem powietrze 
ogrzane tlostaje się do płuc i łatwiej przywyka- 
ją dzieci do zmiany ciepłoty. „ymi A ADKI= 
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py, wkładane do obuwia i często zimiemane — 
wplywają, ze nogi bywają cieple  Przepotoie 
wkiadki aloi le grzeją, przeciwnie modsa. 

Jesli pomimo zachowywania tych ostrożno- 
sci dziecko jednak się zaziębi. należy inintejsze, 
dzieci nawet przy lekkim mieżycie kłaść do łóż- 
ka. €iepłota tóżka i spokoj wkrótce usuną za- 
zaębienie, zwłaszcza, jeśli matka podejmie się 
trudu przepłukiwana nosa rozczynem soli luv 
boraksu. Robi się to w teu sposób: dziecko po- 
winno słanąć i głowę w tyl pochylić, matka zaś 
łyżeczką w lewa to w jedną, to w drugą dziurkę 
od nosa lelniawy slaby rozczyn. Dziecku wtedy 
łatwiej się oddycha. Borowa maść zaś chron 
sciany nosa od zapalenia. 

Przy zapalenu gardla, ropneni zapaleniu mi- 
gdałów konieczneim jest lezenie w łóżku, aby 
zapobiec pogorszeniu, zwłaszcza, że wtedy by- 
wa gorączka. Płukania rozczyneni octanu, bo- 
raksu lub dwutlenku wodnego, w połaczeniu 
z innemi okladaini na gardło, są wtedy wska- 
zane jako środki lecznicze. W razie przyłącze- 
nia się silnego kaszlu posłużą gorące wilgotne 
okłady na gardło i piersi. Dla przythumienia 
kaszlu i wyrzucania łatwiejszego flegmy poda- 
wać dziecku odwaru herbaty piersiowej, pod- 
biatu korzenia. łopianu x cukrem lodowatyln, 
miodem lub kroplami anyżowemi, Gdyby dzie- 
cxu aolegała silna gorączka, trzeba zastosowa. 
gasić od- 
warem z kwiecia lipowego lub wodą z sokiem 
owocowym. Gdy wbrew oczekiwaniu stan dziecka 
się nie polepsza, trzeba zarządzić całkowite o- 
pakowanie całego ciala. Położyć na łóżku duży 
koc (deka) wełniany, na to wykręcone w odsta- 
łej wodzie zamoczone prześcier adło, dziecko 
szybko otulić nasamprzód w wiłgotne przeście- 
radło aż pod szyję, potem w ciepłą derę. U bo- 
ków i w nogach poukładać flaszki z gorą cą Wo- 
u a dziecku kazać się napić gorącego odwaru 

z lipow ego kwiecia, Gdy dziecko się zacznie po- 
cić, siedzieć przy niem, aby się nie odkryło i 
dóniemo po 2 godzinach usunąć opakowanie — 
szybko dziecko zmyć wodą, obsuszyć, i położyć 
do suchego. wygrzanego łóżka, aby zasnęło. — 
bzierko po przebytej gorączce nie wypuszczać 
z łóżka przez trzy dni następne, Po części nie 
przestrzega się tego czasu, przez co nieraz go- 
rączka wraca i wtedy bywa groźniejszą! 

Przy zachorowaniu, które poważnie rozpoczy- 
na, zawczasu trzeba zawezwać lekarza, a dzie- 
ERO tymczasem trzymać w łóżku. 
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to nie wszystkie karmelki śmietankowe 
lecz tylko te z nąpisem 
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Inne choć z podobnym napisem są naśladownictwami. 


Komu więc zależy na prawdziwych i najlepszych karmelkach na 
re 2 KANOLD Pęd apzaga i basah, 
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KALENDARZ TYGODNIOWY. 
PAŹDZIERNIK. 


28. Niedziela. Szymona i Judy, 
29. Poniedziałek. Narcyza bisk, 
30. Wrorek. Klaudjusza. 
31. Środa. Wolfganga. 
LISTOPAD. 
1. Czwartek. Wszystkich Świętych. 
2. Piątek. Dzień zaduszny. 
3. Sobota. Huberta. 


CZY WOLNO W TEN SPOSÓB MORDOWAĆ? 
Śmierć od rany w pojedynku, W szpitalu Ujaz- 
dowskim w Warszawie zmarł pułkownik Hen- 
rykBudkowski, jeden z organizatorów legjonu 
puławskiego i twórców pułku ułanów krecho- 
wiekich. Po wypadkach majowych z r. 1986, do 
pułku tego zgłosił się por. de Rosset, prosząc o 
przyjęcie, Dowództwo pułku, po zapoznaniu się 
z dokumentami o por, de Rossecie, przedłożone- 
mi przez pułk. Budkowskiego, odmówiło proś- 
bie porucznika i ten nie został do „krechowczy- 
ków“ przyjęty. 

Por. de Rosset poczuł się postępowaniem 
pulk. Budkowskiego obrażony i skierował spra- 
wę do wojskowego sądu honorowego. Ten o- 
rzekł, iż jedynem wyjściem z sytuacji jest tylko 
pojedynek. Dnia 10 bm pojedynek ów odbył się. 
Po kilkakrotnej wymianie strzałów (z pistoletów 
niegwintowanych), oddanych z odległości 12-tu 
kroków, pułk. Budkowski został trafiony kulą 
w wątrobę i padł na ziemię, brocząc krwią. Od- 
wieziono go do szpitala Ujazdowskiego, gdzie 
po 5-ciu dniach cierpień pułkownik wyzionął 
ducha. 

Czasby był, żeby i przy wojsku karano po- 
jedynek, ten przeżytek średniowieczny, jak zwy- 
kłe morderstwo. 


RZUCIŁA DZIECKO DO ROZPALONEGO 
PIECA. Bestjalski czyn młodej matki. W ub. 
sobotę wykryto w Kostuchnie (woj. śląskie) stra 
szną zbrodnię, popełnioną przez niejaką J. N., 
która porodziwszy 5 bm. bez wszelkiej pomocy 
obcej dziecko, wrzuciła noworodka do rozpalo- 
nego pieca. 

N. przyznała się do popełnienia strasznego 
czynu, jednak na skutek orzeczenia lekarskiego 
pozostawiono ją w domu. 

Wiadomość o potwornym czynie młodej mat- 
ki, która w mig rozniosła się po całej okolicy — 
wywołała wtrząsające wrażenie, 


REZYGNACJA POSŁA, Do kancelarji sej- 
mowej wpłynęło pismo pos. Bronisława Pierac- 
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kiego zawiadamiające marszałka o złożeniu 
przezeń mandatu poselskiego. Płk. Pieracki o- 
pejmie stanowisko zastępcy szefa sztabu gene- 
ralnego. W jego miejsce wejdzie do sejmu Pp. 
lieopoid Tomaszkiewicz. 

w sejmie pos. Pieracki był prezesem komi- 
sji wojskowej i należał do prezydjum B. B, 

PIERWSZY ŚNIEG. W ub. tygodniu spadł 
w Tatrach pierwszy śnieg, który następnie sto- 
pnial. Okoliczne lasy zatrzymały powłokę śnie- 
zną. Na hali Gąsienicowej i w Morskiem Oku 
warstwa nowego Śniegu sięga 2 cm, W związku 
z tem nastąpiło znaczne obniżenie temperatury. 


ZA ZATRUCIE SZWAGIERKI CUKIERKAMI 
10 lat ciężkiego więzienia. 39-letni chłop Wa- 
cłąw Sobczak ze wsi Księża Wola pod Dobroli- 
bem, jak to się mówi, koty darł z rodziną swej 
żony. Chodziło, oczywiście, jak zwykle o grunt. 
Nie mogli dojść do ładu, powielekroć próbowali 
tie sprawy uregulować, za każdym razem wWszel- 
kie próby kończyły się jeszcze większą zawzię- 
tością stron obu. 

Doszło do tego że w końcu Sobczak powie- 
dział sobie: 

— Mam ich dosyć, Nie chcą mi przyznać 
gruntu, to popamiętają. 

Ale w czasie tych medytacji, chłopski rozum 
podpowiedział mu. że przyczyną wszystkich je- 
go swarów z rodziną Sobczakowej jest jej sio- 
stra Walentyna Miniszewska. 

— Zakatrupię babę, to reszta pójdzie, jak po 
maśle. A kto się tam dowie prawdy, jak ja dam 
pudło zatrutych cukierków, które kupię w mie- 
ście 

Przez jakiś czas był dla niej wyjątkowo tła- 
godny. Nie mówił nic o interesach, nie swarzył 
się o grunt, wogóle przycichł, tylko pojechał 
w trakcie tego do miasteczka į kupił cukierków. 

Poczem, zatruwszy je strychniną, czekał o- 
kazji, żeby jej wręczyć. Okazja się nadarzyła. 
Walentyna Mniszewska skosztowała słodyczy, 
ale odrazu jej się wydały jakieś dziwne. Odło- 
żyła więc pudełko, jednak było już za późno. 
Dostała torsji i drgawek na całem ciele — w 
chwilę potem zmarła. 

Sobczak stanął przed sądem okręgowym, któ 
ry go skazał na 15 lat ciężkiego więzienia. Wczo 
raj sprawa jego znalazła się przed sądem ape- 
lacyjnym, który zmniejszył mu karę, uwzglę- 
dniając w tem i amnęstję, o jedną trzecią, wo- 
hec czego dostał 10 lat. 

POSEŁ RUSKI CHAM REWOLTUJE ROBO- 
TNIKÓW ROLNYCH. Niedawno donosiliśmy 
o zamieszkach chłopskich w pow, rawskim, po- 
wstałych na tle zatargu ekonomicznego między 
sezonowymi robotnikami rolnymi a zarządem 
dóbr Sapiehy. Strajkujący robotnicy sezonowi 
kilkakrotnie spędzali z pola robotników, któ- 
rzy zgodzili się na nowe warunki pracy. Ostat- 
nio grupa strakujących robotników wysunęła 
nowe żądania, których zarząd dóbr nie uwzglę- 
dnił 
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W ubiegłą sobotę znowu kilkudziesięciu pa- 
robczaków, zaopatrzonych w kije i kamienie — 
wpadło między pracujących i spędziło ich z po- 
la. Zarząd dóbr odniósł się do starostwa. Wkrót- 
ce stwierdzono że strajk ma podłoże polityczne, 
ho wywołała go zbrodnicza agitacja Selrobu. 
Wskutek tego starostwo poleciło posterunkowi 
policji w Hredynowie aresztowania tych, któ- 
rzy pobili pracujących. 

Patrol policji złożony z 5 posterunkowych i 
komendanta wszedł do wsi i aresztował 3 przy- 
wódców chłopskiej rewolty. Nagle, kilkudziesię- 
ciu wyrostków i chłopów rzuciło się z kijami 
i kamieniami na policjantów, usiłując odbić a- 
resztowanych. Gdy komendant posterunku, u- 
rodzony kamieniem w głowę, padł bez przyto- 
mności na ziemie. policjanci w obronie własnej, 
użyli broni. Padły strzały, 3 napastników od- 
niosło rany Tłum i motłoch dalej napierał na 
policiantów. którzy wobec przemocy musieli wy 
cofać się, a aresztowani zbiegli. 

Zawiadomione o zajściu województwo lwow- 
skie wysłało do Hredynowa oddział policji na 
samochodach. przybył również sędzia Śledczy 
z Rawy Ruskiej. Mimo jednak oficjalnego wez- 
wania. nikt z mieszkańców Hredynowa nie sta- 
wil się da przesłuchania 

W niedziele przybył do Fredvnowa poseł 
Cham z Selrohbu, w otoczeniu kilkudziesięciu 
wyrostków i chłonów. oraz szumowin z Rawv 
Ruskiei i urzadził wiec Przed wiecem pos Cham 
oświadczył przedstawicielom wład7, ża usnokoi 
rozasitowana ludność. Pos. Cham nie dotrzymał 
iadnak nrzyvrzeczenia .Przeciwnie. przemówie- 
nie ieso było tak demasosiczne. że podhurzova 
ludność 7 całej wsi. ruszyła tłumem, zagrażaiac 
nalicii. Policia nsiłowała rozorószyć tłum sza- 
blami i karabinami. nie chcac donuścić do roz- 
lewn krwi W odpowiedzi posvpałv sin 7 tłumu 
kamienie Policia użyła broni valnei. Padło kil- 
ka strzałów i ieden z przywódców został ranny 
w norce. 

Władze beznieczeństwa. w obawie przed po- 
wtórzeniem się zaiść wezwałv do nomocv szwa 
dran strzelców konnych z Żółkwi, który zakwa- 
terował we wsi. 

Pos. Cham. któremu nieudało sie opanować 
roznetanei przez siehie burzv. nciekł do Rawv 
Ruskiei. gdzie usiłował wymusić pozwolenie na 
widzenie sin vy areszławanvmi przywódcami 
vaišč Pos Chamowi katesorvcznie odmówiono. 
Władze heznieczeństwa zanowiedziałv, że wszel 
kia nróby rozruchów. będą bezwzględnie tłu- 
minne., 

Wdrożono dochodzenia karne przy udziale 
nolicii nolitycznei donrowadza niewatpliwie do 
źródła straiku i niedzielnych zaiść. a winni po- 
ninea zaełnżoną kara 

PONOWNE ARESZTOWANIE ZABÓJCY 

MATTEOTIEGO. 

Amerigo Dumini, skazany swego czasu na 

więzienie z powodu udziału w zamordowaniu 


„LUD KATOLICKI” Str. 13 


posła socjalistycznego Matteotiego. osiadł po 
odsiedzeniu kary w jednej z kolonij włoskich. 
Obecnie został on aresztowany w Neapolu, w 
chwili, kiedy wysiadł na ląd i zasądzony na przy 
musową deportację, ponieważ znaleziono przy 
nim kompromituące papiery. 

„WŁOŚCIAŃSTWO TWARDO U BOKU WŁO- 

DARZY POLSKI". 

Sensacyjny artykuł „Piasta Wielkopolskiego". 

Uwagę zwrócił artykuł organu Piasta w Po- 
mmaniu, t i pisma -Piast Wielkopolski“ p. t.: 
„Co my chłopi zrobimy w rocznicę Dziesięciole- 
cia Niepodległej Polski". 

Artykuł ten zawiera następującą deklarację: 
„W dniu tym odrzucimy wszelkie uprzedzenia 
do innych partyj czy osób, w dniu tym rząd pol- 
ski winien dowiedzieć się, że masa ludowa 
twardo stoi przy boku włodarzącyh Polską, Od 
dnia tego ustać muszą wszelkie intrygi Byliś- 
my zawsze tymi, którzy szanowali władze pań- 
stwowe”. 


WYDAWNICTWO „DOBRA KSIAŻKA". 
Celem wydawnictwa Dabra Ksiażka" ‘ect 

-ornnwszechnienie dzieł nwianvch szczerze ba- 
tolickim duchem, głównie z zakresu  beletry- 
styki. 

Weszło dzieło nić+a znanodn francrekiesn 
nowieściopisarza. ks. P. Lhande'a p. t. „BILBI- 
TIS". Treść tej powieści stanowią przeżycia 
ludzkości przed końcem światła: żywa akcja, 
niękny styl, oraz głębokie myśli. czynią to dzie- 
ło nadzwyczaj boczytnem: we franc. oryginale 
osiaenało ona dotvchczas 18 wydań. 

Cena niniejszej książki jest 4— zł, dla pre- 
numeratorów 3 zł.; prenumerata roczna „Bibljo- 
teki Przygoda” 12 zł, półroczna 6 zł. 

Adres wydawnictwa: .Bibljoteka Przygoda", 
Lwów. Skrytka pocztowa 155. 

Pieniądze prosimy wysyłać dołaczonym cze- 
kiem pod adresem: Jerzy Jastrzębiec Rudnicki, 
Lwów, Nr 405.891. ` M 
im | EZ ME a MIEBZFO 0 


- Adnowledzi Acdministracii. 


P. Andrzej Tasiela Dania — otrzymaliśmy 
za nrenumeratę gazety przypada 2 zł. 

P. Józet Klejdysz ze Stradomki — należytość 
10 K. duńskich -— dziekuiemv. 

P. Józef Smoliński Dania — 10 K. duńskich 
otrzvmaliśmy —- dziękujemy. 


P. Aniela Kołówna -- Muids-Eure — list o- 
trzymałliśmy. 
NA FUNDUSZ PRASOWY i 
Ks. Józef Szelag — Sawce 3.80 zł. 
P. Staniław Reinfus — Ochotnica — prenu- 


merata wyrównana do 15 lutego 1929 r. 


Franciszek Uryga, syn Jana i Marji — urodzony 
w roku 1901 w Borowy powiat Brzesko — unie- 
waina zgubiony dokument wojskowy. 
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U panów z „Jedynki“ radosne oblicza, 
Bo se zwerbowali hej! Mat. Akiewicza. 


Zwerbowali ci go pewnie za te chwile, 
Kiej na Kat-Ludowych rozlepiał paszkwile. 
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Nie cieszcie się pany z takowego wiana, 
Bo en jeszcze kiedy na oba kolana — 


Na oba kolana pokornie i składnie 
Przed Wickowym cieniem, jako drzewiej padnie, 


Przyczyny choroby. 

Do apteki przychodzi jakiś jegomość i prosi 
o ziółka na przeczyszczenie. Na drugi dzień wra 
ca jednak rozżalony. 

— Nic nie skutkowało, proszę o coś mocniej- 
szego. 

Na trzeci dzień powtarza się to samo. 

Zirytowało to aptekarza, więc pyta, 

A czem pan jesteś? 

- Urzędnikiem pocztowym 12 kategorji. 

No to masz pan złotówkę, niech pan naprzód 

coś zje. to zaraz pana ruszy. 


NASZE DZIECI 
Tatuś: No, i gdzieżeście to byli, baki? 
Kazio: A, plose tatusia, byliśmy z panną Jadzią 
w oglodzie zoologicznym, 
Tatuś: I cóżeście tam widzieli? 


- 


Kazio: Widzieliśmy dwa osły: jeden był taki mały 
jak ja, a dlugi taki duzy, jak tatuś, 

Zosia: Co ty prlecies, Kaziu, takiego duzego osla jak 
tatuś niema na calym świecie. 


OKOLICZNOŚĆ ŁAGODZĄCA, 

Obrońca: Mój klient wprawdzie uprawiał wielo- 
żeństwo, gdyż zaślubił jednocześnie trzy kobiety, ale zo- 
stał juź dostatecznie ukarany. Miał przecież trzy te- 
Ściowe... 

SMACZNEGO! 

— Ciociu, smakował ci ten ślazowy cukierek ode- 
mnie? 

— Bardzo. 

— No widzisz. Ja przedtem dalem go Temu wielkie- 
mu psu, to go wypluł. 
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GENY. 

Dolar amerykański 8.88, Frank szwajcarski 
172, Frank francuski 0.35, 

Ceny płodów rolniczych i produktów młynar- 
skich za 109 kg. w złotych: 

Pszenica dworską 48.00—49.00, pszenica tar- 
sowa 45.00-46.00, żyto 35.00—37.00, jęczmień 
na krupy 35.00—36.00, jęczmień browarniany 
38.00—40.00, owies 35.00—38.50. mąka żytnia 
G5% 00.00. otręby żytnie 28.00—29.00. otręby 
pszenne 28.00-28.50, ziemniaki rafowane 10.00 
do 12.00, ziemiaki przemysłowe 6.00—-6.50, koni- 
czyna pastewna 3%.00-—34.00, siano 20.00—30.00, 
słoma długa 12.50-—13.25. 

Cery bydła i świń za 1 kg żywej wagi w złotych: 

Woly 1.00—1.71, huhaje 104—1.50, krowy 0.85 
du 1.40, jalownik 1.00— 1.60, cielęta 1.75—2.60, 


E DOM MUZYCZNY F] 
[IGNACY CYPRES 


KRAKÓW, SZEWSKA 13 LK. 
| '4 wysyła mandoliny włoskie 


po 26—30 zł, koncertowe 
ozdobne 35—46 zł., skrzyp- 


ce szkolne ze smyczkiem |/ s» 
23 zł., koncert. 30, 40 i 50 zl., $ aN * 
klarnety 8 klap 38 zł, 10 \ * 

klap 45., 12 klap. 50 zł, ` 


gitary koncertowe 40 —45 zł. 

Kornety 120 zł.. Harmonie 
2 registry 29 zł, Wiedeńskie 1 rzę lowe 38 zl, dwu- 
rzędowe 55 zł, Nikl. „Gre Roskopf* pateent z łańcusz. 
13 zł, nikl. płaski zegarek słynnej marki „Enigma“ 
22 zł, budzik 14 zl, brzytwy „Solingen“ po 6, 8.i 10 
zl, maszynki do włosów 9—12 zł., djamenty*do szkła 


(| po 7, 9 i 12 zł. Cennik ilustrowany zegarków i instru- | 


— 


mentów darmo i opłatnie, 


=" 
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świnie mięsne i tuczne 2.25—-2.60. 
Ceny nabiału za 1 1, kg, lub szt, w złotych: 
Mleko 0.35—0.40, śmietana kwaśna 1.60—2.00, 
masło zwyczajne 06.20—6.50, masło deserowe 
7.56—7.60, jaja sztuka 0.19—0.%0. 


TYSIĄCE © 
chorych na katar żołądka, wzdocia, kurcze, bó- 
le, niestrawność, brak apetytu, neurastenję, od- 
zyskało zdrowie, używając ziółka sławnego na 
cały świat Dra Dietla, profesora Uniwersytetu 
Jagiellońskiego. Mnóstwo listów dziękczynnych! 
adres: Liszki apteka. — ZŻadajcie broszury pou- 
czającej, zwykie zaciekawiającej. 


ORGANISTA kawaler z dobrze ukończoną. szko- 

lą u XX. Salezianów w Przemyślu, posiadający 

kilkuletnią praktykę i bardzo dobre polecenia 

poszukuje posady. Łaskawe zgłoszenia nadsyłać 
do Redakcji „Ludu Katol.“ 


ea a a | 


| Aparata Kościelne 
Szaty Liturgiczne | 
Sztandary i Chorągwie 
adamaszki, brokaty w wielkim wyborze 
najtaniej nabyć można w firmie 
Fr. Kopaczyński i Ska 
w Krakowie ul. Bracka 2. 
(Najstarsza pracownia dla sztuki Kościelnej). 


Stylowe wyroby Kościelne w srebrze 
i bronzie na składzie. 


Pragniecie wyleczyć się z reumatyzmu i podagry 


| Rwące, kłujące bólejżw c złonkach, stawach, obrzmiałe miejsca, zniekształcone ręce i nogi,* kurcze 
kłucie, rwanie w rozmaitych częściach ciała, nawet osłabienie wzroku występują często jako'skutek 
reumatycnych i podagrycznych, które winny być ER a 


si D 


cierpień 


usunięte, w przeciwnym razie choroba wciąż postępuje. 


PROPONUJE 


uleczającą, rozpuszczającą kwas moczowy kurację wodą mineral- 
ną, która poprawia przemianę materji i zwiększa wydzieliny, 
a więc żaden tak zwany uniwersalny lub tajny środek lecz 
produkt który dobroczynna matka natura udziela dla dobra 


cierpiącej ludzkości. 


kiej skuteczności. 


August Marzke, Berlin Wilmersdorf, Bruchseralstr. 5. Oddz. 34 


KAŻDEMU PRÓBA BEZPŁATNA 


Napiszcie mi natychmiast, a otrzymacie zupełnie gratis i fran- 
co próbę wraz z objaśnieniem za pośrednictwem moich we 
wszystkich krajach urządzonych składów, i wówczas sami prze- 
konacie się o nieszkodliwości środka tego oraz o jego szyb- 


ZE 
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Ważna wiadomość dla cierpiących! 


Wszelkie jak najbardziej uporczywe bóle reumatyczne, gościec, kurcz 


mięśniowy, porażenie, łamanie w krzyżach, ból głowy, ból zabów i inne 
podobne przypadłości usuwa w zupełności sławny i prawdziwy 


do nacierania 


Jedna próba wystarczy, aby się przekonać, że prawdziwy lIchtiomentol jest najlepszym 
środkiem tego rodzaju. — Główna fabryka prawdziwego [chtiomentolu: 


Laboratorjum apteki SZYMONA EDELMANA w Samborze Nr 2512. 


Wysyła się pocztą za poprzedniem przysł ... em należytości albo za zaliczką: 


5 flaKonów z opłaconą pocztą i opakowaniem za 13 zł, — 10 flakonów z opłaconą 
pocztą i opakowaniem za 24 zł. — 25 flakKonów z orłaconą pocztą i pakowaniem 5i zł 


| napi Zima się zbliża! EH IB LEDNIC E| 


A pizcioż każdy się mnsi ciepło ubrać, napiszcie więc po 


cały Komplet towarów tylko za 12 zł. brak krwi łk: 
a mianowicie : | duży swetr męski w kolorach bronzowy, Wino ihinówa-żelazięto Mga Krzysztoforakiego 
szary i granat, 6 par ciepłych skarpetek, 3 chusteczki dE b _ Na maladze hiszpań- 
batystowe do nosa, 1 ręcznik waflowy lub 1 chustkę skiej; reguluje słabości kobiece dodaje siły, 
turecką w najmodniejszych deseniach i 1 krawat jed- podnieca apetyt, przyczynia krwi — Poło- 
wabny. Wszystko to tyko za 12 zł, Wysyła się za za- żnicom zadziwiająco szybko przywraca siły 


a polecane przez lekarzy w chorobach płu- 
enych, po przebytych ciężkich chorobach, 
przy osłabieniu ogólnem, oberwaniu braku 
ochoty do życia nudnościach, zawrotach gło- 
AOT wy, wyczerpaniu fizycznem umysłowem. 
Wyrób z Do nabycia aptekach i droguerjach, do 
yrob swetrów miejscowości gdzie niema na składzie można 


M. SZYFFER zamawiać wprost z fabryki we własnym in- 


liczką pocztową po otrzymaniu listownego zamówienia. 
Opłaci się przy odbiorze. Bez ryzyka, jeżeli się towar 
- nie spodoba, przyjmę go zpowrotem i pieniądze zwró- 
cę. Koszta przesyłki zł. 2. płaci odbiorca. Zamówie- 


ES e teresie by ustrzec się przed podróbkami, 
ŁÓDZ Brzezińska 5. żądać wyraźnie WINO CHINOWO ~- ZELAZISTE Mra Krzysztoforskieno 
P. S. Wysyłam także pojedynczo jak i dla naśladownictwo energicznie odrzucić! 
odsprzedawców wszelkiego rodzaju swetrów, Flaszka mniejsza z przesyłką zł 359 — 5 FI, zł 13. 
pońcżóch, rękawiczek, bieliznę trykotową, bia- „ podwójna p a aT A 22, 
łą flanelową i PE po cenach rekla- Wyłączny skład i wyrób na Polskę 
mowych. 


Fabryka Chemiczna 


Cenniki bezpłatnie. Cenniki bezpłatnie. | M K f Ki T ów 2 
r Arzysztolorski, i arnów Z. 
|  B |||__ - ORONNAN |_| 
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Wydawca: „Spółka wydawnicza „Lud Katolicki“. Redaktor odpowiedzialny: Michał Sabato wicz. 
vzcionkami drukarni Gronusia i Orłowskiego Kraków, ul. Stolarska l. 6. tel. 1018. 


